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Nr. 6270. Lwów, sobota II. lutego 1922. Rok XII 


Misyę utworzenia gabinetu włosk. otrzyma Bonomi. 
Bałty pokryty lodem. 
ea warszawskcgo = MAWIGNÓA | RESTOWNALYA „REPUBLIQUE Rotting | 


T Siynna salonowa kzpela NIDLA (GIGWSKIEGO 
; Warszawa, 10. lutego. |złożons z 14 osób, którą w priejeździe nt krscy udało się zarządywi zaangażować na krótki 
Telef.) (m) W dniu dzisiejszym mija- |czas, ko: certuje codziennie od 8 wiecz. do zamknięcia lokalu — W niedziel: i święta tive 
ja 3 lata od chwili pierwszego posiedzenia |o'clock cd 5—7. — Restaurecya we własnym zarządzie, wszystko na maśle. Menu po 170 Mk. 
Sejmu ustawodawczego w Warszawie. m Bufet pierwszorzędny. Wira pierwszej jakości. Rendsz-vous świat: kupiecie o. 2141 
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czas to myślano, że Sejm poprzestanie na u- ZEDEZEEKE 
chwałeniu konstytucyi i że tego dzieła doko- 
ma najwyżej w ciągu jednego roku. Tymcza- 

m dziś kończy się trzeci rok obrad sejmo- 
mwych. Konstytucya została już uchwalona, a 
mimo to większość posłów ani nie myśli o roz- 
wiązaniu Sejmu. To stanowisko większości | — 
sejmowej, za jaki miesiąc stanie się wyraźnie 


antykonstytucyjne, bo w miesiącu marcu upły- | B a } t y K po d 1 o d e m. 


wa rok od uchwalenia konstytucyi, która wy- 


M syę utworzenia gabinetu otrzyma Bonomi. 


Paryż, 9. lutego. żył misyę utworzenia gabinetu. Jest możliwe 
(PAT). Z Rzvmu donoszą, że Orlando zło- iż misyę utworzenia gabinetu otrzyma Bonomi, 


raźnie postanawia. że w rocznicę jej uchwale- OO—— 

nia mają być rozpisane wybory do nowego Gdańsk, 10 lutego. Gańsk, 10 lutego. 
Seimu. Tymczasem w niektórych kołach sej- (PAT.). Tutejsze dzienniki doro zą, że pa” 
mowych uważają już teraz za rzecz prawie (PAT.). Trwające od kilku dni silne mrozy |rowiec Kraków należący do polskie:o towarzy” 


pewną. że nawet 10. lutego 1923 Seim obec- A PY prawie zube'ne żzglugę na morzu |s:wa żeglugi Sarmatia, jadący z ładunkiem węgla 
ny będzie wciaż jeszcze obradował, nie my- Bałtyciiem. — W Szczecinie ruch okrętów ustał|i koksu, utknzł w lodach. Ponieważ okrętu ni6 


wcale o rozwiazaniu. zupełnie. Liczba okrętów odciętych lodami na | można było uratować, załoga opuściła okręt 
ilag a k morzu Bałtyckiem wzrasta z każdym dniem. Na |p zechodząc lodem na ląd: L s okrętu nie wia» 
E we, ZE pomoc wysłano okręty wojenne. domy. Parowiec Krasów zbudowany był z drzewa 

*/'W dniu dzisiejszym mijają 3 lata od chwi- pojemność jego wyn siła 240 ton netto. 


n. gdy po uroczystem nabożeństwie w kate- 
drze św. Jana, odprawionem przez ks. arcybi- 


skupa Kakowskiego, wstąpił o godzinie 11 Odwołanie pociągów. Konferencya genueńska 8 marca. 
przęd południem na trybunę mowoów w sali 

sejmowej Naczelnik Państwa Piłsudski i po Warszawa, 10 lutego, „Praga, 9. lutego. L 
pdczytaniu orędzia, życząc posłom powodze- (PAT.) „Kuryer Pols*i* donosi, ze Dy- (PAT). C. B. P. dorosi, z Londynu, że 


nia w trudnej i odpowiedzialnej pracy. ogłosił | rekc: jes BoJaj iadomości, z- „| George zekomuni ował wczoraj w Izbie gm! że 
Enei Seim IA Kock rg VEN EM Eg: osi Kima A a ko. ferencya w Gen.i odbędzie się dnia 8. marca. 
pospolitej za otwarty. Równocześnie powołał pujące pociagi: Pos „ośpeszny Nr. 1, od- „2 sA). e s 
najstarszego z posłów Ferdynanda Radziwiłła | chodzący SP Wardtacy z dwa kt be” K go- Ostatnie ciągnienie loteryi klasowej. 
do objęcia tymczasowego przewodnictwa. Od|d ine 14.45 do Kra owa i Lwowa. Pcs ieszny Warszawa, 10. lu ego. 
tego wiekopomnego dnia otwarcia Sejmu po!-| Nr. 101. cdchodzęcy z dworca glówn=go z War- (Telef.) (G) Ostatnie ciągnienie czwartej 
skiego. który i my też tu we Lwowie w tym |szawy o gcdz. 5 do Sosnowca, pośpiesz:y Nr. |klasy, czwartej loteyi państwowej da o wynik 
gamym czasie uczciliśmy uroczystem przed- j.03, odc'od-zcy z Warszawy z głśwnego dwor- |n stępujący: Wygrana w kwocie 50 00) mk. pa” 
stawieniem w teatrze miejskim, minęło wiele |-a o godz. 215 do Poznania. łóciąg <s-bowy|dła na nr. 21939 nr. 26385 Wygrana w kwocie 
óżnych dvi — dni długiej, niszczącej wojny |odchodzecy z głównego dworca z Warszawy 0|2).000 mk. na nr. 87023, wygrana w kwocie 
dni osłągniętego wreszcie pokoju. Otoczeni | god. 8. Nr. 50 do Cieszyna. Równocześnie od: | ;5.100 mk. na nr. 1401, nr. 29305 i nr. 47787 
sewsząd przez wrogów, potrafiliśmy stwo-|wołauo także odpowied.ie pociągi powrotne. wygrana w kwocie 10.090 mk. na nr. 23453 i 
(Giąz dalszy na str. 2-giej.) nr 77390, 


Str. 2 „GAZETA WIECZORNA“ 


wój państwowy w postaci konstytucyi Rze- 
czypospolitej Polskiej, teraz nadchodzi pora, 
by na tej podstawie oprzeć Sejm i Rząd, bę- 
dący wyrazem dążeń i zamierzeń całego na- 
rodu, Oby czwartą rocznicę Polska witać mo- 
na armia. W okresie tym posłowie nasi poło-|gła z przekonaniem: Sejm i naród, to jedna 
żyli kamień węgielny pod praworządny roz-lmyśl, jedna wola i jeden czyn. 

o S — 
cz 


Dr. Rathsnau na widowni polityki zagranicznej. 


Skomplikowana  organizacya psychiczna - Rathenaua. —Dziedzictwo po ojcu, — Rathenau 
ojciec kupiec-fantasta. — Ratlienau-syn kupiec artysta, — Literackie utwory Rathenaua. — Organi- 
zacya dostaw surowców umożiwiła przetrwanie b.okady. — Polityczne niekonsekwencye, — Czy 
Rathenau będzie mężem opatrznościowym? 

00—— 

nie jest jednak dyletantem, ani jako (literat, ani w 

Lwów, 10. lutego. | dziedzinie ekonomicznej. W tym samym roku, kie- 

Imtę dra Rathenaua przez pewien czas dość dy mając lat 35 został jednym z naiczynniejszych 
często powtarzało się na łamach pism niemieckich dyrektorów „Berlińskiego Towarzystwa Handlo- 
i francuskich on to bowiem był owym rzeczoznaw | wego”, Wydał pierwsze swoje dzieło literackie 
cą ekonomicznym, który wspólnie z ministrem! „lmpresy€", W krótkim czasie wyszły dalsze u* 
francuskim  Loucheur'em odbywał długie konfe- twory „Refleksye”, „Krytyka czasu”, „Mechanika 
rencye, celem uregulowania długu niemieckiego i| ducha", i i. 
ewentualnej współpracy przy odbudowie znisz- Do działalności państwowej powołał go po 
czonych obszarów. Na szerszą widownię politycz | raz pierwszy kanclerz Bülow gdy w roku 1907 
ną jednak dr. Rathenau przed obecną nominacyą | przydał go do pomocy sekretarzowi dla kolonii 
nie wypłynął, a stało się to nie z powodu braku | Dermburgowi, 
odpowiednich zdolności, lecz raczej dlatego, że W krytycznym okresie wojny światowej dr. 
niemieckie sfery polityczne żywiły ku niemu nie-| Rathenau objął jako człowiek prywatny w mi- 
ufność. Uważano, że nie jest on z jednego metalu nisterstwie wojny organizacyę dostaw surowców, 
ulany, że zbyt dużo jest w charakterze jego|co umożliwiło adm'nistracyi wojskowej przetrwa- 
sprzeczności, a połączenie takich własności, iak| nie ciężkich czterech lat blokady. Jako polityk i li- 
trzeźwość z wybujałą wyobraźnią, wstrzemięźli- | terat wydał Rathenau podczas wojny t po rewo'- 
wość z szaloną zuchwałością, wydawało się dla| lucy! cały szereg broszur i artykułów. 
poważnego męża stanu zbyt ryzykowne. A jed- Lecz niemiecka republika również nie odnosiła 
nak właściwości te oddziedziczył dr. Rathenau po|=ZE= 
słynnym swym ojcu, Emilu Rathenau, któremu 
one wlasnie zapewaiaty niebywałe powodzenie. 

Jako drobny, niezamożny kupiec poznał on 
w podróży w Stanach Zjednoczonych pierwsze 
maszyny elektryczne i spontanicznie niemal zro- 
dził się w umyśle jego plan, z którego głownie 
dzięki jego woli i energii powstało „Powszechne 


Towarzystwa Ejektryczności", ogarniając intere-| Te C 
sami swymi świat cały. Mimo to przez dziesiątki ków do Czech, Roztrząsa tę kwestyę w artykule 


łat zarzucano szaleństwo i wybujałość fantazyi i zatyt. „Sprawa słowacka Sprawą międzynarodo- 
chociaż powierzano mu miliardy, dziwiono się wa”, a napisanym w bardzo żałosnym i dość 
bezustannie, że Towarzystwo Elektryczności je-| szczerym tonie. 
szcze nie zbankrutowało. Autor artykułu wspomina przedewszystkiem 
Emil Ratherfau, ojciec był kupcem, przedsię-|0 te'ezramie gratulacyjnym, jaki rządowi republi- 
biorcą i fantasta, Walter Rathenau, syn jes ar-|ki irlandzkiej wysłał wydział wykonawczy sło- 
tystą I kupcem, co uważane jest ogólnie za para- | wackiego stronnictwa ludowego. Telegram ten 
doks i wynik dyłetantyzmu. Dr. Walter Rathenau | wskazuje na to, iż ks. Hlinka mimo zapewnienia, 


ETA AORTY E EE a TEE 


rzyć potężną armię, której rozpoczętą budowę 
dalej popierać i rozwijać musimy, tak, aby Oj- 
czyzna, oSłonięta piersiami żołnierzy, mogła 
się czuć bezpieczną i przeświadczoną. że ho- 
noru jej i praw broni silna i dobrze wyposażo- 


k ] Lwów, 10 lutego. 
(°) W jednym z ostatnich numerów .,Tribu- 
na” poważnie zaniepokoiła się stosunkiem Slowa- 


16 Obok Burka raz wraz przebiegały włó- 


częgi, szukając żeru, tłukły się po zaiłkach, 
jak potępione duchy. Z ciemności wyłaniały się 
postaci skułone, nędzne, okryte chustaimi śnie- 
życy. Zgłodniałe, wychudzone gromady z roz 
paczą grzebały zaspy. orały pazurami zmar- 
złe grudy. Oczy im świeciły złowróżbnie po- 
nuro, po. wilczemu. Złe, rozwścieczone war- 
czały na siebie. Każdy patrzał, jak człowiek 
ra człowieka, kiedy jeden drugiemu z gardła 
wydziera kęs pożywienia, Spojrzeniem mści- 
wem złorzeczyły sobie. Witały się zgrzytem 
zębów, błyskiem mieprzejednanej, strasznej 

Ulice krzyczały w niebogłosy. Zdawało |tyściekłości. groźnej aż do zgonu. Zdychaiące 
się, że te drzewa domy, że ta noc, wydarta Z|wy piersiach Życie cuciło się w płomieniach 
wiekowych posad, porywa się na skrzydłach |jnjenawiści, w ostatniem tchnieniu jeszcze się 
zawieruchy i rozlatuje się na wszystkie Stro- |mjotało. szamotało. umierając w ranach wro- 
py we wrzasku zbuntowanych piorunów, W |gą, Wynędzniałe skakały sobie do ślepi, darły 
łoskotach pękających światów, rozszarpywa- |kłami ciało. wyły 2 bólu, tarzając s'ę w kału- 
nych błyskawicami. Wśród kurniów, w hura-|zżach własnej krwi. Zębce. skaleczenia wora- 


WAN WIKTOR. 


NA BRUKU. 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKAŃ) 


—)— 


(Ciąg dalszy), 


Nr. 6270 > 
się do niego z zaufaniem. Świat finansowy od- 
wracał się od miego, przemysł zachowywał się 
odpornie wobec jego „ekstrawaganckich* idei. 
mimo, iż w r. 1915, po śmierci ojca objął on To- 
warzystwo Elektryczności, największe z istnieją- 
cych w Niemczech przedsiębiorstw, zawodowi 
politycy odrzucąli jego teorye, gdy po przewrto- 
cie przystąpiono do politycznej i gospodarczej od- 
budowy Niemiec. Nie wysłano go ani do Wersalu, 
ani do Spaa ani też do Londynu. Zarzucano mu 
brak konsekwencyi i stałych przekonań politycz- 
nych: był przeciwnym wojnie, a później naigło- 
śniej krzyczał. „Durchhalien*; był przyjacielem 
Wilhelma II a po jego upadku w broszurze „Der 
Kaiser" wyjawił najgorsze strony jego charak- 
teru; najpierw odradza podpisana traktatu 
wersalskiego później zaś zachęcał do dotrzyma- 
nia warunków 

Jeżeli polityka jest par excelence sztuką :za- 
stosowywanią się do danych faktów, to dr. Rathe- 
nau posiada sztukę tę w wysokim stopniu, pod- 
czas gdy niemiecki rozum polityczny dla takiego 
„przewartościowania wartości“ mie jest dostępny. 
Tylko dr. Wirth, już jako minister finansów wi- 
dział w osobie Ratlenaua kwalifikacye na męża 
stanu europejskiego pokroju, Pierwszym też czy- 
nem dra Wirtha jako kanclerza Rzeszy było po- 
ciągnięcie Rathenaua do kierownictwa polityki ze- 
wmętrznej Lecz usposobienia i umysły tych 
dwóch mqżów stanu tak są do siebie zbliżone, że 
ne można z całą stanowczością twierdzić, iż wy» 
bór ten był trafny i że dr. Rathenau z swą polity- 
ką lawirowania będzie mężem  opatrznościowym 
dla Niemiec, miotających się w wirze zamieszek 
wewnętrzno-społecznych i grożących konfliktów 
zewnętrznych, 


Niepokoje czeskie. 


CZESI NIEPEWNI NA SŁOWACZYŹNIE? — TRAGICZNE ZAPYTANIE, 
e o 


iż walczyć będzie e autonomię słowacką tylko w 
ramach republiki czesko-słowackiej, stara siłę 
wnieść kwestyę słowącką na forum międzynaro- 
dowe. „Zręcznie ułożony telegram stawia z patp- 
sem i naciskiem wewnętrznym porównanie: — 
Czesi: Słowacy = Anglosasi: lrowie, podkreśla 
sympatye religijne katolickich Słowaków z kato- 
licką Irlandya i wyraża nadzieję ostatecznego 
zwycięstwa obu narodów. 

Dziennikarz czeski boleje nad wrażeniem, ja- 
kie ta enuncyacya Hlinki wywoła za granicą. Zno 
wu będzie mowa o „iimperyaliźmie czeskim, któ» 


ME 


pruwali majchrem, wyostrzonym nienawiścią, 
jak kły zwierząt. Tutaj w podobny sposób psy 
żarły się już nie o ochłap Ścierwa, ale mściły 
się nędzarze nad nędzarzami za gorycz nie- 
doli, za krzywdy doznane i przecierpiane w 
całem życiu. W tej walce osłabłe, wyczerpa- 
ne. pozostawały bez ruchu, często leżały za- 
bite, Inne na bruku zastygały. W zadymce, w 
świstach kurniów widać było skamieniałe po- 
staci. Wycia głodnych łączyły się z głosami 
wichury. Przestworza, niebiosa płakały. Wte- 
dy w tych zgniłych zaułkach drgnęiy szlochy 
dusz biednych, ocknęły się ogłuchłe ulice, u- 
dręczone noce. W ciemnościach na zmarzłą 
pierś ulicy padały wołania, wyrąbane z bez- 
dni rozpaczy, mściwe groźby. Wyrzucały” je 
uczucia nieszczęśliwych psów, zbuntowanych 
wichrów, aby panom stworzenia pięściami - 
grozić, skowytem urągać, aby włóczyć się po 
kamieniach i na rozdrożach w głazy, w grudę. 
w pustkę łkać żałością skomleń, cichą, żebra» 


ganie trzasków, łomotów, tułał się bezdomny 
iek, ciskany w podmuchach wszystkich zady- 


mek. wszystkich wichrów, jako wieczna skar- 
ka. błądzaca między niebem a ziemią, me mo- 
EL nigdzie głowy skłonić... nie mogąca... 
glu wylać... 

Na piersiach przestworzy wiatr wył... 

Na piersiach mroku... w wichrach... 
pies włóczęga... skomlał.,. płakał... jẹ- 
czał. W zamieci tarzały sie błagalne... 
skowyty, 


ły się, wżarly. spolone strugami posoki w je- 
den kłąb, jakby dwa ciejska, zrżepione w wiel 
ką pierś. rzucaną po bruku skomleniem, podar 
tem, postrzępionem, rozniesionem po rynszto- 
kach. Zęszczute, ścigane przez Oprawcę - Zy- 
cie, sprzągnięte nienawiścią. wery zione prze- 
kleństwem. przetaczały ze Śmietnika na Śmie- 
tnik, wydzierając Sobie zbutwiałą kość, na 
wpół zgniły kawał mięsa. Nieprzejednana 
zgraja rozszarpywała się w sztuki. Tutaj lu~ 
dzie w tych samych miejscach - 


czą prośbą, wyszczutą bólem ze serca... 


(dal. 
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remu Polacy spokojnie będą mozli przeciwstawić | szą niż myśli rząd czeski. Co do drugiego pytania | ki a ujrzymy, że sytuacya Czechów na Słowaczy* 


swój tak życzliwy dla narodowości drugich pro-| przyznaje rzecz zasadniczą: 


gram samookreślenia Litwy Środkowej i autono-| pracuje się dużo, ale Czesi Słowaków naprawdę 
mii dla wschodniej Małopolski", Cóż mówić o pra | nie kochają, nie próbują zżyć się z nimi i nie zbli- 
sie niemieckiej i madziarskiej, która również .nie ,żają się do nich. 


zaniedba sposobności rozpisania się szeroko o a- 
zresywności czeskiej“ i o „narodzie państwo- 
wym“, który bez Słowaków jest właściwie we 
awiasnem państwie mniejszością i srogo uciska 
większość podbitych narodów. 

I tu zaniepokojony publicysta czesko-słowac- 
ki mówi: 

— Jest w tym fakcie dużo ostrej, przenikii- 
Wej, a powiedzmy też szczerze i bolesnej ironii 
dziejowej: Nowonarodzone państwo to w pierw- 
szych swych latach musi walczyć o drugą polo- 
"wę swego imienia. Państwo, którem rządzi wiel- 
ki), postępowy filozof, ze wszystkich stron oskar- 
Żane jest o najbrutalniejszy imperyalizm. Naród 
najgorętszych kiedyś proroków i marzycieii zje- 
dnoczemia wszechsłowiańskiego, nie może dziś 
pogodzić się z plemieniem sobie najbliższem. 
' Stwierdziwszy to, co niewątpliwie jest praw- 
dą w teoryi, to znaczy, odnosi się tylko do ideoło- 
gii tych proroków ł marzycieli, ale nie przeniknę- 
do do praktycznej polityki czeskiej, zaznaczywszy, 
że właściwie państwo czesko-słowackie walczy 
dziś o fiumdamenty, o logiczne założenie swego 
dstnienia, zapytuje: 

— Mimowoli budzi się ciężkie pytanie: Czy 
w naszych obliczeniach niema gdzie przypad- 
kiem zasadniczego błędu? Czy może istotnie Sło- 
waący są osobnym narodem, a my w ten sposób 
dzięki łatwo zrozumialej optymistycznej gorącz- 
ce po-przewrotowej w podwaliny swego państwa 
wciągnęliśmy zarodek upadku, zarodek, zaczyna- 
jący już dziś rzucać swe pierwsze groźne cienie? 
A tuż i drugie pytanie, bolesne i niemniej ciężkie: 
Jeśli wraz ze Słowakami stanowimy jeden na- 
ród, to czy przypadkiem wskutek wieków głębo- 
kich upokorzeń i upartej gierylli narodowej, my i 
oni. nie straciliśmy na zawsze tej sprężystości i 
szerokości duchowej, niezbędnie potrzebnej do tej 
subtelnej, cierpliwej, mądrei i uważnej gry, jaką 
w rzeczywistości jest rządzenie ? 

Oba te pytania trafiają znakomicie w istotę 
rzeczy. Tak jest, Czesi ł Słowacy nie są iednym 
warodem, a prócz tego Czesi nie umieją rządzić — 
nieraz przy najlepszych chęciach. Dziennikarz z 
„Tribuny“ tego nie przyznaje, próbuje uspokoić 
się odpowiedzią kompromisową. A więc: Kwe- 
stya siowacka nie jest tak wielkiej wagi, jak to 
sobie wyobrażają Słowacy, jest jednak donioślej- 


JOZEF RENAUD. 


ŻYWA SZPILKA. 


Tłómaczyła z francuskiego dr. F. Nossig. 


- 
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(Ciąz dalszy). 


— Nie, nie potrafię się pokonać!... 


U 
' [ko za miłość niewolnicy greckiej. 


Dodajmy do tego miłe wspomnienia, jakie 
Słowakom dały pierwsze lata wojskowych rzą- 
dów czeskich (dopiero teraz zniesione) i mimo 
wszystko chęć wyłamania się z pod czeskiej opie- 


ZE SPRAW RUSKICH. 
Narzędzia uk 


— m |, 


Lwów, 10 lutego. 
(y) Niestrudzoma i jedynie aktywna z pośród 
wszystkich  petruszewiczowskich „sekretarya” 
tów“ i urzędów sekcya propagandy pracuje w Spo 
sób godny uznania. Nici jej oplątują stolice wszyst 
kich europejskich państw (nie wyłączając War- 
szawy), a głos rozbrzmiewa z licznych organów 
prasowych różnych narodów. Dowodzi to z Je- 
dnej strony dużej ruchliwości instytucyi tej, pro* 
pagującej w słowie i piśmie sprawę ukraińską, Z 
drugiej zaś dziwnego lekceważenia czy nierozu- 
mu naszych zagranicznych placówek. Aby spara- 
liżować ukr. propagandę, operującą kłamstwem 
i kalumniami, wystarczy podać publicznie prawdę. 

Poniżej podajemy spis czasopism, opanowa- 
nych przez ukr. propagandę i publikujących infor- 
macye o sprawach ruskich o charakterze wybit- 
nie antypolskim: 

„Manchester Guardian“ umieścił w styczniu 
5 artykułów, broniących „zachodnio-ukr.* tezy. 

„Frankfurter Zeitung“ (27. I.) umieściła art. 
wstępny dra M. Łozińskiego, przedrukowany 
przez „Prager Tageblatt“ (29. I.) 

„I Secolo“ (Medyolan, 16. I.) w art. „La Ga- 
lizia Orientale“ broni wschodnio-galic. koncep- 
cyi państwowej. 

„N. Fr. Presse“ otworzyła swe lamy gościn- 


Na Słowaczyźnie | źnie istotnie nie wygląda Świetnie. 


Życie samo pokaże, ile w czeskim pędzie na 
Słowaczyznę było .„marzycielskiej miłości proro- 
ków zjednoczenia wszechsłowiańskiega', a ile 
imperyalizmu, korzystającego z chwilowej slabo- 
ści sąsiadów a strojącego się w promienne hasła 
filozofów... P 


raińskiej propagandy. 
zie E 


ne drowi Nazarukowi, pełniącemi funkcye rete- 
renta, „Obzor“ jugosłowiański (21. 1.) zamieścił 
protest rządu Petruszewicza przeciw polsko- 
czeskiej ugodzie, tudzież (26. 1.) wywiad z 
przedstawicielem zachodnto-ukr. agencyi prase 
wej pt.: „Poljaci i Ukrajnci*. 

„Narodna Politika“ daia ostatnio 3 artykuły, 
w tej sprawie. 

„Slobodni Dom“ (23. I.) dal artykuł pt.: „Pra 
wno-państwowe stanowisko  Galicyi wscho- 
dniej”. 

„Katolicki List“ (30. 
„Ukr. Praporem“ art. 
sunki“, 

„Wiener Mittag“ (11. i 12. I.) daje artykul: 
Do rozwiązania zagadnienia wschodnio-euro" 
pejskiego“, polemizujący z Take Jonescu, a pod 
pisany szumnie: „dr. Kost Lewickyj, Staatsse- 
kretar für Aeusseres der Westukrainischen Re- 
publik“. 

Oto wiązanka, dość zresztą przygodnie skle: 
cona. Większość z pośród cytowanych  Czaso* 
pism zajmuje poza tem wobec Polski stanowiska 
poprawne i jedynie dzięki absolutnej nieznajomo” 
ści prawdy trafiła do nich ukraińska propaganda. 
A ta okoliczność nie przynosi zaszczytu naszym 
reprezentantom wśród obcych. 


I) przedrukowuje za 
„„Polsko-ukraińskie Sto” 


„Wpered grozi P. P, S. 
—— 


l Lwów, 10 lutego. 
(y) Z powodu stanowiska, zajętego przez 


wytworzy! się na kresach odrebny typ socyalisty 
polskiego .o minimalnej klasowej świadomości £ 
nacyonalistyczną domieszką”, 


Cel, jakim kieruje się (PPS. w sprawie Mato- 


Iwowską grupę PPS. wobec znanych „autono- | polski wsch., jest ten sam, co i u polskich partyń 


micznych“ uchwał Rady Naczelnej, występuje 
.„Wpered“ przeciw polskim socyalistom.  Ideolo- 
gię ich cechuje „niewolnicza zależność od ideolo- 
gii całego polskiego społeczeństwa*: Poza 


generalnej; miałam w moiej torebce dwie ciężkie 
lornetki i otwarte nożyce, przypomniałam sob'e 
jednak, że właśnie Walterówna uczyniła to Z Ja- 
nem Lorrain'em, nie wypadało mi więc nmaślado- 
wać śpiewaczki z musichałlu! 


Przy tępych dźwiękach monokordów smukła 
tancerka przedstawiała obecnie kwadrę księżyca, 
łzę, człowieka myślącego, ibisa, lutnię, wąża kró- 
lewskiego. Gestem opowiadała historyę Faraona, 
któremu bóg Horus darował wszystkie kraje 
Wchodu i Zachodu, a który pragnął oddać wszyst 


Rozumieli to jednak tylko biegli w hierogli- 


On zła-| fach egiptologowie. To też podczas tańoów rozpo 


"mał mi karyerę, złamał mi życie, dlatego tylko | częły się półgłosem rozniowy,W jednej grupie go- 


„że mu brakło tematu do recenzyi... Nigdy mu nic 
złego nie zrobiłam... Nie znał mnie nawet z wi- 
dzenia... Same plotki zakulisowe... i on to wy- 
drukował. Gdyby nie on, byłabym dziś w Kome- 
dyi Francuskiej. 


ści, złożonej z Henryka Gallinot'a, prof. So.boż- 
ny, słynnego lekarza Deyard'a i pani Vingtier, 
profesorki w liceum Racine'a, kapitan de Cherizy, 
komentował słowa Swego teścia: 


— Ojciec nasz wierzy — jak wielu egiptolo- 


I w istocie artykuł, o którym mówiła, był ie-| gów — w dobre i złe wpływy zaklęć, napotyka- 
dnym z tych, które prześladują człowieka przez: nych w grobowcach egipskich. A jeżeli w to wie- 


całe życie. 
dnie, że złośliwymi 


Heckey przedstawił w nim przesa- | rzy, to nie bez przyczyny... Znacie państwo jego 
komentarzami i właściwym | wysoką inteligencyę. Nie jest też marzycielem. 


sobie dowcipem niektóre szczegóły z intymnego | Zresztą słowom jego mie sprzeciwia się ani To- 


życia panny Souverain. 


zum, ani religia. W biblii nawet znajdują się Ślady 


— W jego obecności słowa uwięzłyby mi w| wielkich tajemnic egipskiej cywilizacyi Mój teść 
gardle... Albo też rzuciłabym się na niego, bo iest tak przekonany o tem, cd mówił przed chwi- 
mówię pani, że zabiłabym go z ochotą. Cnciałam | lą, że większa część jego zbiorów — to wszystko 
go raz nawęt zabić pewnego wieczora no próbie | ca naństwo tu widzicie — ma po Śmierci jego wTó 


tem 


mieszczańskich. Nieco inne są tylko Środki. 


cić do Egiptu. Przywiózł je tylko, aby przyczynić 
się do zbadania wielkiej, zaginionej cywilizacyi; 
nie jako przedmioty wystawowe. Przyrzekł jedne 
mu z tych tajemniczych kapłanów, którzy pokty* 
jomu podtrzymują kult wiedzy tajemnej w Egipctę 
nowoczesnym, że odda ich pieczy do ukrytych 
świątyń te pamiątki odległej przeszłości. Dodat 
mu tego czarnego sługę Ramou, który jest nawpół 
Hindusem, nawpół Egipcyaninem, nie otrzymuje 
od profesora pensyi i ma czuwać nad zbioran% 
Jest on może jednym z wtajemniczonych w egim 
ską wiedzę. 

— Teraz, gdy mi Ramou drzwi otworzy; be 
dẹ się czuł zaszczyconym! — rzekł doktor Dey- 
ard. Przypominam sobie zresztą, że pewnego ram 
zu, gdy przyprowadził mi dorożkę, odmówił z gœ 
dnością przyjęcia odemnie srebrnej monety.y 
Byłem doprawdy zawstydzony... Patrzcie pań 
stwa, stoi tam oparty o posąg i przypatruje sk 
tym tańcom symbolicznym... On je rozume.. 


{Q d a) 


ar. 4 


s e 
Targowski, szef dep. prasowego min. 


spraw zagr. wygłosił wczoraj na po- 
siedzeniu Tow. Ekonomicznego nader 
interesujący referat. którego treść przed 
stawia się następująco: 

Kraków, 9. lutego. 

Obecnie trudno jeszcze przewidzieć, kie- 
dy odbędzie się konferencya w Genui. Cała 
Europa nie jest do niej przygotowaną i istnieje 
tendencya odłożenia jej. MKoniercucya jednak 
ta odbyć się bezwarunkowo musi. Dojść do 
niej musi ze względu na zaspokojenie chionno- 
Ści i prężności gospodarczej Świata Europy. 

Rosya utrzymuje stan niewyrównania w 
Europie. Jak się przedstawia Rosya obecnie, 
trudno dać właściwy obraz. Istnieje bowiem 
prawdziwy mur między Rosyq a światem za: 
chodn'm. Mur ten nie pozwala na żadną wy- 
mianę. Wiadomości, jakie do nas z Rosyi na- 
pływają, przedstawiają nam ten kraj jako ist- 
ną pustkę — podczas gdy po stronie przeciw- 
mej tego muru istnieje przeładowanie towa- 
rem, pieniądzem i inicyatywą. 

Zniszczenie Rosyi jest tak olbrzymie, że 
chłonność w każdeł dz.edzinie jest wprost 
nieograniczoną. Warsztaty wszelkiej pracy 
n'e istnieją. Wyjątek może stanowi rolnictwo, 
które oparło się socyalizacyi. Koleje nie są w 
stanie zaspokoić potrzeb państwa. Bogaty 
niegdyś przemysł leśny leży w ruinie, podob- 
nie jak i wszystkie inne gałęzie przemysłu. 
Pustkę tę znacznie potęguje brak wyższych 
przemysłów, które grupowały się dawniej w 
„prowincyach zachodnich, które obecnie nie 
wchodza już w skład Rosyi. 

Wedle bardzo Ścisłych dat statystycznych 
rządu sowieckiego, Rosya sprowadziła w cią- 
gu roku 55 miionów pudów towarów Z ZA 
granicy. Z tego przypada na zaspokojenie gło- 
du 36 proc. wagi ogólnego importu. Głód do- 
tknął 40 milionów hektarów ziemi, zamiesz- 
kałych przez 37 milionów ludzi. Brak żywno- 
ści wynosi 85 milionów pudów. lmport arty- 
kułów żywności objawia tendencyę żwyżko- 
iwa, a to z tego powodu, że niesłychane trud- 
ności transportowe uniemożliwiły racyonalne 
obsiewy jesienne. To też kryzys głodowy nie 
ma charakteru jednorocznego, sporadycznego. 
lecz stanowi klęskę Rosyi na przeciąg w elu 
deszcze lat. Zaznaczyć przytem należy, że 
rząd sowietów, wyolbrzymiając klęskę głodo- 
wą. ma na celu atuty polityczne, chce bowiem 
przez serca ludzkie dojść do ich umysłów. W 
tym kierunku sowiety odniosły znaczny suk- 
ces w Ameryce. 

Stan gospodarczy Rosyi — jak już zazna- 
czyliśmy —— znajduje się w iatalnem położe- 
niu. istnieją nieliczne tyiko fabryki, które nie 
zostały zniszczone i te pokrywają swe zapo- 
trzebowanie surowcami wewnętrznymi. Pod 
dostatkiem posiada Rosya surowca do produk- 
cyi artykułów chemicznych, jak Świece, my- 
dło i t. p. Kwestya opałowa jest dla Rosyi o- 
bok żywności — największą bolączką. Lepsze 
bowiem tereny opałowe wydzielono z Rosyi. 
ponadto zniszczono prawie wszystkie tartaki 
tak, że 32 proc. importu rosyskiego przypada 
ma opał. 

Fabrykatów gotowych Rosya Zupełnie mie 
posiada. Chlomność jej jest wprost nieogran:czo- 
ua; co się tylko znajdzie na rynku rosyjskim — 
zostanie z zyskiem spieniężone. Najwięcej zainte- 
tesowania obiawia Rosya dla towaru konsumcy|- 
nego Oraz dla towaru do odbudowy, a więc dla 
maszyn, narzędzi, obrabiarek itp. 

- Eksport z Rosyi wynosi zaledwie 5 milionów 
pudów. Norma to niesłychanie mata, jeżeli eksport 
ten mialby stanowić podstawę kompensacyi. Ma- 
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Bawiący w Krakowie p. min. pełn. lec drzewny pierwszej klasy (do budowy okrę- 


tów), len, konopie, szczeć, futra z dawnych zapa- 
sów, gdyż obecnie ekspłoatacya futer zupełnie u- 
stała, dalej mangin, graft, asbest, smołę i sól. Su- 
rowce te Są małej wartości w stosunku do swego 


ciężaru. Ta słaba koncentracya wartościowa su- 


rowców zmusza Rosyę do lakalnych transportów, 
a więc do transportów wodnych przez Bałtyk i 


; Morze Czarne. D:atego eksport dia nas jest zupeł 


nie bezwartościowy I zupełnie nas nie interesuja. 
Zapotrzebowanie tych artykułów — poza w!asną 
produkcyą — u nas jest małe./Lecz nie tylko iako 
Ściowo eksport ten nas mało interesuje, ale i io- 
ściowo. Z eksportu tego bowiem 5—10 procent za 
ledwie może być obięte kompensacya 

Niezwykłe doniosłe znaczenie ma dla Rosyi 
czynnik pracy,  Naijfatalniej przedstawiał się on 
podczas wojny z Po.ską, Od czasu jednak trakta- 
tu ryskiego zauważyć Się daje pewna tendencya 
polepszenia, — I tak koficzy się destrukcyjny sy- 
stem rządzenia komunistycznego, ustaje niszcze- 
nie ustroju kapitalistycznego, a objawia się nawet 
powrót do ferm ustrclu kapitalistycznego. Pró- 
żniactwo .„rewo!ucyine* również zanika. Powrót 
do pracy ogarnia szerokie już masy. Wysiłki so- 
wietów w tym kierunku są niesłychanie silne. Po 
stęp w Rosyi jest wprawdzie mały, jednak istnie- 
je, jak również zdają sobie tam sprawę z koniecz- 
ności odbudowy. — Z tem musimy się liczyć, 
choćby tylko z tego powodu, że z tym objawem 
rosyjskim liczą się już inne państwa I dostosowują 
do tego swą politykę zagraniczną. Chłonność ryu- 
ku rosyjskiego na pewne potrzeby dotychczas by 
ła pokrywana doraźnie. Koniecznym jest dla niej 
import towarów konstimMcyjnych ł materyałów od 
budowy. 

Należy się zastanowić, jak się przedstawiają 
rynki państw, które Rosya obchodzi. Właściwie 
w rachubę tu wchodzą cztery rynki. 

Anglia przeładowaną lest towarami gotowy- 
mi i dążeniem jest jej pozbycie się ich. Dlatego w 
interesie Angiil leży, aby Rosya sama wewnętrz- 
nie nie produkowała, lecz aby mogła skierować 
tam eksport swoich artykułów. I taką dyrektywę 
otrzymały wszystkie misye angielskie w Rosyi. 

Natomiast interes Francyl iest przeciwuy. Zni 
szczenie 12 departamentów francuskich i koniecz 
ność ich odbudowy, utrzymuje chłonność we- 
wnętrznego rynku francuskiego, przytem przeła- 
dowanie rynku francuskiego nie jest tak dotkliwe, 
aby Francyi specyalnie zależało na imporcie do 
Rosyi. Jeżeli interesuje się odbudową Rosyi, to 
tylko z powodu swych wierzyte!ności w Rosyi, 
przekraczających sumę 20 miiardów franków zło 
tych, których wydobycie dla Francyi jest nie- 
zmiernie konieczne. Obojętnym jest też dla niej, ja 
ką to drogą przeprowadzi, byleby tylko doprowa- 
dziło do celu. 

Niemcy, pozbawione kolonii, objawiają ot. 
brzymią ekspanzyę ekonomiczną, jak również eks 
panzyę inicyatywy, Konkurencya rynku niemiec- 
kiego jest o tyle groźną dla Anglii oraz Francyi, 
że towary niemieckie z powodu niskiej waluty są 
tańsze, a więc znajdą łatwiejszy zbyt w Rosyi. 

Dla Stanów Zjednoczonych odbudowa Rosyi, 
to moment przeładowania kapitału i chęć uzyska- 
nia konczsyi w Rosył, jak tównież i sprawa zain- 
teresowunia się Wschodem. Usadowienie się Sta- 
nów Zjednoczonych we wschodniej Rosyi jest dla 
niej dominującym czynnikiem politycznym. 

Czy z ułożenia takiego stanu rzeczy, oraz 
wzajemnej konkurency. państw — może odnieść 
Polska jaką korzyść? 

Przedewszystkiem musimy się liczyć, że u- 
tworzony już został syndykat międzynarodowy 
o kapitate 20 milionów funtów szterl., mający ope- 
rować w Rosyi dla jej odbudowy. Po'ska może 


teryał eksportowy obejmuje dziewięć względnie | dać dwa atuty niezmiernie dla siebie ważne, a ko- 
dziesięć zatunków artykułów, a mianowicie: hudu nieczne również dla odbudowuiacych Rosyę, mia-lna którym wykonane będą „Eroika* Bestho- 


l 


Inowicie transyt | znajomość Rosy, To są naszę 
plusy. 
I dlatego żadne z państw nie ma takiego obo- 
wiązku do przygotowania się na konierencyg dla 
odbudowy Rosyi, jak Polska. Musimy tam przyjść 
z faktami dokonanymi, z faktami, z którymi musia 
łyby się liczyć inne państwa. I w tym kierunku 
idzie praca rządu polskiego. Zaznaczyć przytem 
należy, że pracujemy tu ręka w rękę z Framcya i 
| dążymy do uznania przez nią naszych interesów 
[w Rosyi. Zawarcie oraz podpisanie w ostatnich 
dniach bardzo obszernego układu handlowego z 
Francyą wskazuje, że również i w sprawach eko- 
nomicznych uzyskamy poparcie Francyi, a tem- 
samem będziemy współdziałać w odbudowie 
| Rosył. 


Paryska „Comoedia“ o teatrze 


Iwowsk.m. 
—— 
` = 4 s Lwów, 10. hrtego. 
Wychodzące w Paryżu pismo „Comoedia* 
pod redakcyą Jerzego Casella zamieścy w nume- 
rze z 25. stycznia br. niezmiernie serdeczny arty- 
kuł o teatrze lwowskim z okazyi święta Molie- 
rowskiego, które scena lwowska obchodzić będzie 
w dniu 15. lutego . 
„Comoedia“ donosi o wystawieniu „Szkoły 
żom'" pisząc równocześnie w bardzo sympatycz= 
nych słowach o wytrawnem  kierowmictwie dyr. 
Czarnowskiego, którego usiłowania w kierunku 
sztuki francuskiej należy poprzeć. Ten patryota 
polski, a przyjaciel Francyt pragnie wystawić 
sztuki z naszego nowoczesnego repertuaru, jak 
Pierre Wolffa, Ple'-e i in. Dobre dzieło francu- 
skiej propagandy artystycznej spoczywa w rę- 
kach naszej koleżanki z prasy paryskiej, pani 
V. iLame-Depres, (Nasza korespondetka paryska. 
— Przyp. Red.), która w „Gaz'ecie Wieczornej* 
zamieszcza  fejletony teatralne pod tytułem: 
„Tetry w Paryżu“. 
Praca zatem w teatrze naszym zarówno jak I 
dyr. Czarnowski zyskuje uznanie...za granicą. 
gdyż ma naszym gruncie kwiaty takie rzadko 
wschodzą, W dniu wystawienia „Szkoły żon” 
wyjdzie poświęcony Wielkiemu autorowi i akto- 
l rowi specyalny numer „Życia teatralwego", tak 
| świetnie redagowanego przez znanego poetę Ar- 
itura Schrę:dera. Ruchliwy redaktor pozyskał dła 
tego numeru pierwszorzędne pióra. Wystarczy 
wymienić Kasprowicza, dr. Porębowicza, dr. 
Czemy'ego, dr. Bernackiego. Stworzenie „Życia 
| teatralnego“ przez Artura Schródera, jak wiado- 
mo, generalnego sekretarza teatrów miejskich, na- 
leży do tych rzadkich, a dobrych pomysłów, któ- 
rym tylko przyklasmąć należy ze szczerego serca. 
Rozchwytywar przez publiczność — czytav z 
zajęciem, zajmując treścią i nazwiskami — zdo- 
bywa coraz większą poczytność. Współpracowii= 
kami jego to znani pisarze-poeci. Oto „Zycie“ 
drukuje prace: Rollego, Rossowskiego, Rawrta, 
Zapolskiej, Śchródera, Kallasówny, Lityńskiego, 
Kiedrzyńskiego, Lama, Walickiej, dr. Byka, proi. 
Jaworskiego, prof. Nenhausera. Narsży zwrócić 
uwagę, iż „Życie“ zamieściło ostatnio tuż przed 
śmierci: pisany artyFuł Zarolskej. Segreg jąc 
|więc umi "ętnie, jak wid'imy, zdo'ał Schröder 
zmienić zwykły, nudny dotąd program, w rzecz 
cenną o lite ackiej dużej w rtości. U nanie, 
stóre zbiera, jest nie tylko zasłurone, ale tem 
mi'sze, że zdobył je poeta, literat znany 
w Po.sce. 


Wiadomości muzyczne. 
—0- 


Lwów, 10. lutego. 

Ku pamięc! Karłowicza wykonane zosta- 
ną w Warszawie „Stanisław i Anną Oświęci- 
mowie“, „Powracające tale“ — koncert skrzyp 
cowy i pieśni. Słowo wstępne wypowie dr. 
Reiss z Krakowa. 

Franciszek Schaik, doskonały kapelmistrz 
opery wiedeńskiej, zjężdża do Warszawy 
i dyrygować będzie koncertem symtonicznym, 
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muz. jedzie wprost do Holandyi. skąd wróci 
ido Lwowa w połowie marca I da wówczas tn 
taj koncert. Świetny pianista, znakomity od- 
twórca Rubinsteina i Liszta, poeta fortepianu, 
jak go któryś z krytyków nazwał, ma u nas 
olbrzymią liczbę wielbicieli, których niechyb- 
nie te wieści zainteresują. 

Emil Telmanyi, skrzypek — grać będzie 
niebawem we Lwowie. 


vena, uwertura Leonora nr.,3 i koncert foite- 
planowy Czajkowskiego. Współudzia! bierze 
pianista Alfred Foehn, laureat konkursu im. 
Rubinsteina w Petersburgu. 


Lew Sirota, znakomity pianista po wiel- 
kich tryumiach we Włoszech, gdzie dał trzy 
koncerty, grać będzie 14. b. m. we Lwowie na 
poranku Lisztowskim dla dzieci lwowskich, 
których protektorem jest proi. Lesłav Jawor- 
ski. Sirota po lekcyach w Lwow. Insty lucie 


3 ł 
Wieści z Wilna. 
i) (| 
Jak długo potrwa Sejm? 
Wilno, w lutym. 


(Od naszego koresp.) W tut. sferach polit. 
dyskutowana jest kwestya, jak długo potrwać 
mogą obrady Semu Wileńskiego. Kwestya to 
niemałego znaczeni , a jak mi oświadczy! w roz- 
mowie jed n z najbardziej wpływowych polity- 
łów polskich, przyby'y do Wilna na otwarcie 
S-jmu, kryje ona w sobie nawet poważne nie- 
bezpie zeństwa dla naszej polityki zagranicznej. 
Zasadniczo Sejm został zwołany w celu wyraże- 
nia woli ludnoś i w sprawie dalszych losów Wi- 
leńszczyzny. 

Ponieważ wybory w dniu 8 stycznia przy- 
niosły zwycięstwo żywio'owi polskiemu, cświad- 
czając'mu się za przynale:nością Wileńszczyzny 
do Polski, więc Sejm miałby zadokumentować 
przez usta swych przedstawicieli wolę ludności 
w tym wzg ędzie. — To też zaraz po w bora:h 
wyrażono ogólnie opinię, że obrady Sejmu, wo- 
b c takiego układu st:sun ów, potrwają bardzo 
brótko, z jaki tydzień lub 10 dni. 

Dziś jednak wszystko ws:azuje na to, że 
obrady sejmowe potrwają znacznie dłużej, ni: 
początkowo pr ypuszczano, mówi się już, że 
obrady sk ń:zyć się mogą najwcześniej z me 
siąc, a są nawet tacy, którzy prorckują dłuższe 
rwanie Sejmu. 


Dyety poselskia. 

Wilno, w lutym. 

(Od naszego koresp.) Przedstawiciele Sej- 

mu Wileńskiego pobierają 17.500 mkp. tygodnio- 
wo, z.iem, źe każdy zaczęty tydzień liczy sie za 
caly. Ponadto otrzymują jednojazowo 10.000 m. 
jako zwrot kosztów podróży. M r:załkowi wy- 
znaczono d-'etv w podwójn:j wysokości. Posłów 
jest razem 106. 


o v w 


Nowe pismo w Wilnie. 

Wilno, 'w lutym. 

(Od naszego koresp.) Obecniz istnieją w 
Wilnie trzy polskie pisma polityczne : „Rzeczpo-* 
spolita", organ narodowej demokracyj; „Gazeta 
Wileńska*, organ Rad Ludowych i „Gazeta Kra- 
jowa“, organ demokratyczn-postępowy. i federa- 
listyczny. Do niedawna wychodzi o jeszcze „Sło 
wo Wiieńskie”, ostatnio organ ludowców; po 
wyborach pism» to przestało wychodzić, ale po- 
dobno ma być wiróce wznowione pod innym 
ty uem. Ukazuje się nadto od ri:dawna w dni 
joświą'eczne „Wileński Kuryer Poświąteczrny*. 
W najbliższym czas e powstanie w Wilnie nowy 
organ polityczny. Zskł.di go z r mienia swej 
grupy poseł Skulski, który w tym celu bawii 
przez parę dni w Wilnie, 


P 
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Dodajmy do tego wspomnienie i nieunik- 
o'one fataln* następstwa okropności oli:rzymiei 
woiny. Z j.dnej strony wspomn enie blokady, 
straszliwego zamiaru (ępienia głod m całych 
pokoleń — i to najmłodszych, niewinnych. Z dru- 
siej strony ataki łodzi podwod ych lub też o- 
kropne najazdy powietrzne i bombardowanie 
»*wartych miast, Wyliczać wszystkich okrucieństw 
nie będę, powiem tyko, iż, aczkolwiek ja sam 
miałem sposobność wijzieć drobną i nieznaczną 
ich cząstkę na dalekiej Syberyi, nie mogę za- 
rzeczyć, że nienawiść, z jaką je pt obu stro- 
nach popełni»no, budziła zgrozę. Z obu stron 
atakowano się i broniono rozpaczliwie, nie og!ą- 
d jąc się na nic, a tak mordercza zacie.łość 
ludzka objęła w swe pasadan e morzi i pusy- 
nie. Widziałem na chińsk em morzu szczyty za- 
to ionych statków, a kraw zwalczających się 
wzajem narodów Środkowej Europy, la'a się 
rzeką pod miastami dawne o chanatu kazańskie- 
g', w p.askach turkiestańshich, w Mongolii i na 
Dalekim Wschodzie. 


Z DNIA. 
Ekspiacya. 
—0— 


Lwów, 10 lutego. 

Wojna minęła, przyszły nowe zazadne is 

życia i niema nieraz czasu myśleć o tem, co 
tyło. „Błysnęło, hu nęło — i zgasło”. Narocy 
1 s ołaczeństwa starają się — w przeważnej swc- 
jej większości — przystosować do tego, Co jesi, 
o ile możności jak najwięcej ocalić dla sebe 
z powszechnego pogromu i zaradzić cierpien.om, 
jaie wciąż jeszcze zatruwają im życie. 
, Trzeba jadnak pamiętać, iż w czasie Wiel- 
kiej Wojny zaszło niejedno, niema! nieodwołalne, 
a co 2u elnie zmieni:.o wzajemny stosunek na- 
roców do siebie Cały świat cyw lizowany, a na- 
wet dzi i, podzielony zost ł nə dwa wrogie obo- 
zy, które dzielącą je przest zeń wypełniały nie= 
przebraaem mnóstwem poci ków materyalnych, 
a także intellektualnych. Już przed wojną sto- 
sunki międ v poszczególnymi narodami były ra» 
ciągnięie, Wzajemne poznanie się, ewentualne 
zbiiżenie i współpraca, to wszystko napotykało na 
og omine trudności, przedew zystsiem w postaci 
obustronnej neszczero ci, stronniczej, a celowej 
agtacyi poitycznej, wreszcie dążności zabor- 
czych, czy odwetowych. Nie chcę bynajmniej 
twierdz ć, iż krzywd nie było, przeciwnie, byly 
straszne, jednakże mimo wszyst .o, odpowiedzial- 
ność za nie spada na rządy, a nie na narody, w 
wielkiej cząści informowane tendencyjnie lub 
źle i nie znaiące praudy. 

Wojna, posługująca się dziś bardzo inten- 
sywnie propagandą, nie tylko tych nieporozu- 
młeń nie usunęła, ele z obu stron zast zyknęła 
dwłatu nowe olbrzymie dawki kłamstw podbu- 
rzających, informa yi fałszywych, faktów zmy- 
ślon,ch lub przewrotnie oświetlonych. Społe 
czeństwa nis uspskołły się, wre w nich wciąż 
tlumiano złość 4 uczucia krzywdy. 


A, 


Są to rzeczy powszechnie wiad me, . al: 
mniej może powszechnie j:st wiadome, że każ- 
dy zbrodniczy czyn musi być odposutowsny, 
musi być zapłacony, Myśę nieraz o tym ogro- 
mi: zbrodn , które wszystkie nam ręce kalają, a 
które będzie trzeba czemś zgładzić, wyrównać. 
Syszę i czytam nieraz o wynagrodzeniach, o 
zwrocie kosziów, gwarancyach na przyszłość, 
słyszę nieraz o zamiarach restaurowania kra ów 
zniszczonych, ale nie słyszałem nic jeszcze o 
konieczności ekspiacyi, o chęci zmazanie zbro= 
dni. Sponiewizrane dv ostate. zności w Wie kiej 
Wojnie narody zdziczały i stały się zatwardz a- 
ie. Wyrusz ły kiedyś prziciw przemocy mie- za, 
a dziś tymże mieczem się rządzą. Pokonani bro 
nią sę, zwycięzcy chcą sobie zapean é owoce 
= zarobki — krwi rcz nej, 3 
staremu podzieleni na dwa obozy starają Się 
wzajemnie ubledz, 


jedni i diudzy PO| 
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I otóż tu zaczyna się pokuta. 

Doremnie steramy się wyzwolić z tego tra- 
gicznego kola — świat cały podminowany jest 
trwogą o przyszłość, myślą o zemście, pragnie- 
niem cdwetu, ponurą, złą, wiecznie czuwającą 
zacizkłością. Lata mija:ą, niepewność wciąż wisi 
nad światem. Zwycięzcy boją się, pokonani nie 
są ziamari, rie poddają się. Jedri-i drudzy pa- 
trzą na s'ebie wrogo — a wśród tego wszyst- 
niego kultura nasza i życie zwclna lecz coraz 
pewniej, schodzi z dotychczasowej swej drogi 
w jekieś manowce, w jakieś wąwozy dzikie, w 
bezdroże, pełne obłędśw i niespodziewanych, 
nieznanych niebezpieczeństw. 

A to będzie trwało, aż dopóki odpokuto- 
wany nie zostanie ost.tni krwawy i zły czyn 
Wielkiej Wojny. 

ileż tymczasem powstanie nowych zbrodni? 
e Doprawdy — niezmięrnie jeszcze daleki 
jest od nas ołtarz Ofiary Pojednania i ciężkie 
i pełne krwawej męki musi być życie najbilże 
szych pokoleń. 


Ters. 


Z3 stanisławowskiej Dyrekcyi 
kolejowej. 


Patryotyzm i solidarność wśród pracowników 
kolejowych. — Sprawność służby kolejowej 
zasłuzą prezesa Dyrekcyi stanisławowskiej. 
— Odbudowa wieikiego wiaduktu w Lubiżni 
— Podięcie ruchu z Czechosłowacyg przez 
Woronienkę. — Wejście w stosunki handlowe 
z Ukrainą sowiecką przez Husiatyn i Skałę. 
— Dyrekcyjna Rada kolejowa. — Stosunki 
drożyźniane w Stanisławowie. 
(Od naszego informatora koiejowego). 
—— 


Stanisławów, w lutym. 

W tutejszem życiu towarzyskiem, społeczno 
politycznem, a zwjaszczą gospodarczem, które 
tak jak wszędzie wybija się w Stanisławowie na 
pierwszy plan, przeważającą rolę odgrywają sie- ' 
ry kolejowe, dzięki skupieniu w mieście jako w sie 
dzibie Dyrekcyi kolejowej, znacznego zastępu pra 
cowników kolejowych. 
l Dzięki kolejarzom Stanisławów jest miastem 
polskiem, dzięki energii i zrozumieniu potrzeb 
chwili u większości ich zaczyną rozwijać się w 
mieście ruch współdzielczy, dzięki wreszcie głó” 
wnie ofiarności rzesz kolejowych utrzymuje się 
przy życiu akcya humanitarna, 

Od czasów pamiętnej zawieruchy ukraińskiej, 
kiedy to tut. kolejarze Polacy jak jeden mąż 
wstrzymali się od pełnienia służby u Rusinów i 2 
tego powodu byli prześladowani na każdym kro- 
ku, a także tak często cierpieli głód i niedostatek, 
okazany wówczas matryotyzm i solidarność 
wśród pracowników kolejowych nie słabną. 
Świadczy o tem przedewszystkiem fakt, że w tut. 
Dyrekcyi kolejowej za czasów rządów polskich 
dotychczas nie było strajku. Ogromia w tem za- 
sługa popularnego wśród personalu kolejowego 
prezesa Dyrekcyi kołejowej inżyniera Ludwika 
Zagórnego-Marynowskiego, który umie utrzy= 
mać na swem odpowiedzialnem stanowisku potrze 
bny takt i wszelkie nieporozumienia wsród pod- 
władnego mu personalu bez szkody dla służby, już 
w zarodku wyrównywać. Jego to także światiemu 
kierownictwu zawdzięczamy sprawność służby 
kolejowej, dzięki której ruch kolejowy tak osobo- 
wy, jak też, co należy szczególnie podkreślić, to- 
warowy, przybrał wygląd przedwojenny, Za 18- 
go wreszcie inicyarywą i energią postępuje szyb- 
ko odbudowa zniszczonych linii i obiektów kole- 


jowych. . ` 
jest odbudowa wielkiego wia 


Obecnie w toku 
duktu = Lubiżni, na linii Stanisławów=Woro- 


senke 7 dla interesujących się ruchem han 
dlowym wspomnimy, że wymiana towarów z Ru- 
muniga na stacyi granicznej Sniatyn—Załucze, 
przybiera coraz większe rozmiary. Jeżeli są ja- 
kie utrudnienia w tym kierunku, to z winy władz 
kolejowych rumuńskich, które nie rozporządzaia 
dostateczną ilością wagonów kolejowych. Może 
uż niedługo doczekamy się bezpośredniego pol% 


czenia z Czeclosłowacyą przez Woronienkę 1 
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uzyskamy możność wejścia w stosunki handlowe 
€ Ukrainą sowiecką przez Husiatyn i Skałę. 

W bliskiej już przyszłości ukonstytuuje się 
Dyrekcyjna Rada kolejowa, dzięki czemu tut. spo 
łeczeństwo będzie miało możność przez swych 
przedstawicieli po raz pierwszy zabrać głos, sta- 
wiać wnioski i propozycye w tej tak ważnej ga- 
łęzi życia gospodarczego, jaką jest kolejnictwo. 

Wreszcie muszę nadmienić o najbardziej ak- 
tualnej dziś sprawie wśród grona pracowników 
państwowych w Stanisławowie, a więc także i ko 
łejowców, a mianowicie o niedawnem pominięciu 
Stanisławowa przy zaliczeniu niektórych miast 
Polski do pierwszej klasy dodatków drożyźnia- 
gych. 

Niezależnie od akcyi województwa, które 
sprawą tą gorąco się zajęło, wysłały związki za- 
wodowe koiejarzy stosowny memoryał do Rady 
ministrów i posła miasta Stanisławowa p. Raucha. 
W sprawie tej odniosła się także Dyrekcya kole- 
jowa, do Mimisterstwa kolei żelaznych. Zarządze- 
nie bowiem Rady ministrów jest naprawdę krzyw 
dzące i może wywołać wśród  interesowanycA 


a 


Wstrzymanie ruchu pociągów 


Lwów. 10 lutego. 

(Stb) Ostatnie opady Śnieżne połączone Z 
silnymi mrozami, oddziałały ketastrofałnie na 
ruch kolejoay. Wszystsie środk zaradcze oka- 
zały się na razie bezskuteczne, a pociągi kolejo 
we nadchodzą do Lwowa ze znacznemi spćźnie 
niami. 

I tak poc'ąg pośpieszny z B-rysławi:, któ- 
ry miał na-jechać we środę o godz. 7'15 wie- 
czorem do Lwowa, przyjschał dcpiero we czwa - 
tek rano o godz. 7:30 Pociąg osobowy z War- 
szawy utknął między Zaszkowem a Brzuchowi- 
cami w śniegu i dopiero po przysłaniu parowo* 


„QAZETA WIECZORNA” 


niezdrowy ferment; zaliczono do I. klacy docho- 
dów Lwów, Kraków i Poznań, a pominięto Stani- 
sławów, a przecież w Stanislawowie wiele arty- 
kułów pierwszej potrzeby jest droższych, niż w 
Krakowie, Poznaniu, a nawet we Lwowie. 

Drożyzna niesłychana jest spowodowaną zni- 
szczeńiem miasta podczas wojny światowej, zni- 
szczeniem okolicy, gospodarstw  folwarcznych, 
glównie przez bolszewików, napływem uchodź- 
ców z za Zbrucza już od 1918 roku, kiedy Stani- 
sławów był stolicą efemerycznego państwa 
wschodnio-ukraiiskiego, a wreszcie napływem u- 
rzędników i rodzin urzędniczych od czasu kreowa 
nia województwa, a rodzin oficerskich w chwili 
powiększenia garnizonu. Do tego przyłącza się 
nieprzestrzeganie cen maksymalnych z powodu 
mniejszej podaży od popytu. 

Ufni w swą słuszną pretensyę spodziewają 
się tutejsi funkcyonarynsze państwowi w niedaie- 
kiej przyszłości zmiany krzywdzącego ich w wy- 
Sokim stopniu zarządzenia Rady ministrów. 

Praw dzie, 


z powodu zawiei Śnisżnych. 
0— — 


zów pomocniczych za Lwowa, przybył z kilk:- 
nastugodzinnem  SspÓóŹnieniem we czwartek rano 
do Lwowa. 

Poranny pociąg pośpieszny z Krakowa przy: 
szedł z kilkugodzinnem spóźnieniem do Lwowa. 
Wiele pociągów utknęło w śniegu, a ten sam los 
spotkał lokomotywy, wysłane celem wgciądnięcia 
pociąg w ze śniegu, inne poci gi wracają często 
napowrót z drogi. Z powodu t:udności manewro- 
wania w wielkich stacyach węziuwych musiano 
na niektórych | niach wstrzymać ruch towarowy. 

Zarząd kolejowy czyni wszelkie zabiegi, b; 
rokonać piętrzice się ovrzeszk dy. 


Niemiłe lzkceważ”n'e publiczności |-3n2 prżekonać się, że utranie się wymaga 


polsk.ej. 
"m á 
Lwôw, 10 lutego. 

Mak juž Gdonieśliśmy w swoim czasie, na linii 
Uwów-Warszawa zdarzyła się katastrofa, polega- 
faca na tem, że wóz sypiamy, załączony do po- 
- cagu pospiesznego, wyskoczył ze szyn i przez 
4100 m., więc przeszło kilometr, zataczał się po 
progach ku największemu przerażeniu podróż- 
mych, opłacających słoną taksę za lóżka w po- 


albo zakartowania łudzi mieszkających w okie- 
gu koła polarnego, albo też narażenia się na 
zapalenie płuc. 

, Jeśli weźmiemy pod uwagę, że i czystość 
we wspomnianych wagonach „Międzynarod. 
ow. sypialnego* pozostawią wiele do życze- 
nia — to przyjść należy da przekonania, że 
poczciwi Brukselczycy, gdzie znajduje się cen- 
trala wspomnianego towarzystwa, uważają Po:> 
skę za kraj, w którym białe niedźwiedzie cho- 
dzą swobodnie po ulicach, od czasu do czasu 
zaglądają do „kurnych* chałup i wsuwają do- 
brodusznie łapę do gotującego się garnka z 


wyższym wozie. Jak się obecnie dowiadujemy, | mięsem zabitej przed chwilą foki, aby zaspo- 


następnego dnia na tej samej stacyi zdarzył się 
wypadek analogiczny, mianowicie wóz sypialny 
gnowit wyskoczył z szyn i przez dłuższy czas 
biegt po progach. Biorąc pod uwagę znaczną 
stosunkową szybkość pociągów pospiesznych u 
nas — Opatrzności jedynie dziękować należy, że 
zarówno pierwszy wypadek, jak i drugi, nie 
akończyty się jakiemiś potworneimi katastrofami, 
rzecz prosta bowiem, że w chwili, w kt: jej wóz 
sypialny utraciłby równowagę i przestawszy 


koić pobudzony polarnem zimnem apetyt. Jed- 
nem słowem sądzą ci panowie niewątpliwie, że 
panują u nas jeszcze stosunki godne pióra 
Jscka Londona, Kiplinga, czy innego piewcy 
dzikich puszcz podbiegunowych i podzwrotni 
kowych. 

Czas-by był już najwyższy, aby powołane 
czynniki u nas, do których należy niewątpliwie w 
pierwszym rzędzie ministerstwo kolei wyranże- 
rowały starą tandetę, którą międzynarod. Tów. 


biedz po progach, przewrócił sig, cały pociąg| wagonów sypialnych rozbija się po naszych li- 


zmieniłby się w stos żelazżiwa i potwornie akale- 
czonych trupów ludzkich. 

Nie ulega kwestyi, że znaczną część winy 
przypisać należy zarówno w pierwszyn, jak i 
drugim wypadku  „Międzynarodowemu Tow. 
wag. sypialnych“, które pobierając bardzo słone 
opłaty za łóżka, używa w Polsce materyału wy- 
sortowanego, a więc wagonów jak najstarszego 
typu, ciasnych, niewygodnych, zużytych, © radia- 
torach źle funkcvonujących, a pon:dta o zu y 
tem podwoziu. Skutkiem tego właśn e możliwe 
są tego rodzaju wypadki, jak wspomniane na 
wstępie, zużyte bowiem pzdwozłe nie wyt zy- 
muje znacz ych szy kości naszych pociągów po- 
śpiesznych, obr cze na kołach pękają, wozy wy- 
skakuią z s vn itd. itd. 

Prawdziwą katastrofą jest także fatalne 
wprost ogrzewanie wozów sypialnych, w któ- 
rych z reguły panuje przeraźliwe wprost zimno. 
tę uc nasi podróżni zapłaciwszy słoną cenę 


niach kolejowych i zażądały oddania do dyspo- 
zycyi naszej dyrekcyi wozów urządzonych z od- 
powiednim komfortem i nie narażających po- 
dróżnych albo na katastrofę, albo w n jlepszym 
razie na przeziębienie wzgl. zapluskwienie i®tp, 


BESE TROSZKE ET OK DOBE EE ECP Yry 


RRONIRA, | 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH 

Teatr Wielki. à 

W piątek, 10. lutego, o godz. 7.30 wieczór 
„Balet Nair i Pajace", opera w 3 akt. Mascdgniego. 

Teatr Mały, 

W piątek, 10. lutego, © godz. 7.30 wieczór 
„Carewicz”, sztuka w 4 aktach Q. Zapolskiej. 

Teat Nowości, 

W piątek, 10. lutego, o godz. 7.30 wieczór 
„kliszpańska mucha“, operetka w 3 aktach Arnol- 
da i Bacha. 

Nowy program „Bagatel“: 1) Część koncer- 


„sło apania* rezhierają się, poto. by|tewa, pp. Noskowska, Kraskowską, Struwe, Bp. 
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NADESŁANE. 
KARMELKI TEATRALNE 


IO Aks. 146 MI. poleca 


Kukiernia W. Urbanika 


Lwów, ul. SykKstuska 35 


2 sumy uzysk>nej ze Spr edaż;/ kar- 


melków 10% dla Sybiraków. 4520 


z ciątnionego drutu 
najtrwaisze lampki 
oszczędnościowe Sg, 


Zakłady Kiektryczne VERTEX 
WAR ZAWA — Marszałkowska 938. 4729 


PE 


Polskie Towerzystwo Handlowo - Przemysłowe, 
Spółka z ogr. odpow. Kraków, ul. Flcryańska 4 
Telefon 106:/B. Wyłączne przzdstawicieistwo na 
Małopolskę i Śląsk Cieszyński. Tow. akc. Maja- 
czows ich zakłaców mechanicznych odlewni stali 
i żelaza „Br'cia. Bauerertz* w Mijaczowie, poe 
czta Myszków, Ziemia Piotrkowska. 

Dostarczamy wszelkiego rodzaju odlewów stalowych 
Sie nens-Martinowskich do 10.LU0 kgr. wegi w jednej 
sztuce, znenej doborowej jakości, kółek stel wych, zło” 
żeń os owych rolkowy-h, gilzowych i własnego ty u da 
kolejek wązkotorowych łożysk, mażnic itp. jak równi:4 
wsze'kiego rodzaju odlewów stalowych dia przemysłą 
naftowego i ce: ie nianego według mo eli lub ned slas 
nych szkiców. — Ł 's:aw= zapitania prosimy skierowąć 
do firmy „POLHAN% Polskie Towarzystwo Hanalowe» 
przemysłowe, Šp- z ogr. o pow. Kraków, ul Florye a 

ske 4 Telefon 1062/B. 4763 


Renigen, Kamiński, Neusser, Dawidowicz i innt 
2) Światowej sławy duet taneczny N. Kirsanową 
i A. Fortunato. 3) Rewia. Operetka w dwóch m. 
ktach z prologiem muzyka Dostala „Bogowie w 
kabarecie“. 

Teatr lit.-art „UL“: 

Program od 27. stycznia: 1) Część koncerto. 
wa: Bronowski, Beroński, Mirski, Piotrowski, 
Tańska, Zamorscy. 2) Prof. Baleński. 3) „W imię 
przyjaźni" sketch. 4) „Stan oblężenia* operetka. 

Lwów, 10. hutego. 

Srzon koncertowy młodzieży sz -olnej 
Prof. Lew Sirota, znakcm'ty pian'sta i pedegog 
grać kęlzie dla młodzieży sz’ olnej w dniu 11-go 
b. m. o god:.inis 12 w południe w sali Towarz, 
Muzycznego. — W programie wyłącznie utwory 
L'szta. Koncertem ‘ym otwiera Se<cya Kultural- 
wo-O:wiatowa, Po skiego Białego Krzyża cykl 
koncertów sp.cyalnie dla młodzieży szkolnej przes 
źnaczony, 


—0— + 

Jiknam donoszą, przgotowu'e Związek potące 
oników tachn.=d'pt. na s bot; 18, b. m. w sali teatra 
„BAGATELA’” REZUTĘ z nadzwyczaj urozmai o ym 
pr gramem. B le dentystyczno-techu'czne mają już w 
mieście naszem wyrobioną mar*ę. Komitet dej: rękoj« 
nię, iż obecna Redu'a na'eżeć będzie do najświetniej- 
zych obecnege karmawołu. 2140 
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Bank krajowy 


ogłasza, ża otworzył 2148 


. File w BYDGOSZCZY . 


która rezmoczeła awe czynności bankowe 1 iutage 030 
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ONIKA SPORTOWA. 


Klęska mistrza Austrvi w Hiszvanii. 


QAZETA WIECZORNA” 


Prascy Niemcy przeciw praskim Czechom. — Bilans „Sparty“.— Fachowy makaronizm. 


—— 0) 90—— 


Lwów, 10 lutego. 


Pogromca „Sparty 
yy „Barcelona“, odniósł piękne zwycięstw 
„zd kj Austryi „Rapid”, 
4:1). 

Jak donosi specyalny sprawozdawca 
Sportagbłattu”, zawody odbyły się na boisku 
„Barcelony“ o wymiarach 50X90 mtr. 
prawiało trudność Wi 
czoi .nym do większego boiska. 


iozegrany w dniu powszednim, przy sprzyja- | 


t] : «4 3346 
' czeskiej klub sporto- jty', „Slavii 
o |„Union-Żiżkov 


bijąc go 4:2 |dzie rozegra 


co|za rok 192 
edeńczykom. pizyzwy- |r. 1921 wynosił 3,000.000 koron. Imprezy klu- 
Match został bowe w tym roku zwiedziło 273.551 osób, a 


` 
* 


czeski przypadłe po trzech graczy ze „Spar- 
i „Victorii-Żiżkov* oraz dwu z 
“ Czeska drużyna w tym skła- 
26. b. m. match między państwo- 
wy z Włochami. 
se 

Niektóre cyfry rocznego bilansu „Sparty“ 

1 są następujące: Ogólny obrót w 


jako podatek od widowisk zapłacono 494.735 


jącej wspaniałej letniej pogodzie, w obecności |koron. Klub liczy 892 członków wspierający ch, 


20.000 widzów, co świadczy wymownie 0 po- 
pularności sportu footballowego w Hiszpanii. 

Wiedeńczycy dostarczyli pięknej „fair“ 
gry, do czego przyczynił się sędzia Winkler, 
dawny gracz M. T. K. Do pauzy gra była o- 
twarta. żadna strona nie okazywała przewagi. 
Hiszpanie górowali szybkością i celowem a- 
takowaniem przeciwnika, podczas gdy Wie- 
deńczycy przewyższali ich technika gry. W 
14 m. Alcantara robi pierwszego goala, a w 
kilka minut później Uridil głową wyrównuje. 
Następnie w równych odstępach czasu Hisz- 
panłe uzyskują przez Alcantarę 2 bramki 
i przez QGracię jedną. Połowa 4:1. 

Po pauzie inicvatywę ma „Rapid“, który 
przeprowadza całą seryę pięknych ataków. u- 
wieńczonych dopiero w 35 m. goalem, zrobio- 
aym przez W. sdraka. 

„Rapid“, który doznał w Hiszpanii wspa- 
niałego przyjęcia, wyjechał nadzwyczaj zado- 
wolony i udał się do Włoch, gdzie rozegra 
dwa matche. 

w 

Wczoraj odbył się w Pradze match dwu 
drużyn. z których jedna była złożona z najlep- 
szych niemieckich graczy Pragi, a druga z naj 
lepszych czeskich. 

Jedenastka niemiecka składała się wyłą- 
cznie z graczy „D. F. C.“. podczas gdy na team 


Na szerck m Świecie, 


; A, 
„Czy kr5l Sa'omon skomponował muzykę do 
'Pieśni nad pieśniemi? — Ncwoczesne i st- 
rożytne ucho. — Ważne odkrycie biologiczne 
— (rzeszczepłanie tkanek mózgowych z czło- 


wielka zmarłego na żywego. — Operacya od 
'młodzenia twarzy. — Nie minąłjeszcze wiek 
cudów. 
—0— 


Londyn, w lutym. 
Wicie Fałasu wśród muzy ów í uczonych 
w Piśmie Świętem w,wołało w Londynie oświad- 
czenia niejakiego Giishurga, iż od rył on me- 
łodyg ułożoną przez samego króla Salomona do 
„Tieśni ned pieśniami" a uskuteczni! to studyu- 
tac tajemnicze znaki, umieszcrone pomiędzy lite 
rami w starożytnej hebrajskiej biblii, przechowy- 
wanej w Kownie na Litwie. 
„Teoryę tę popart jeden z dziennikarzy „Dei- 
Exp ess“. Pokazano mu kartkę, na której dr. 
Lgutfoot w siedmnasiym wieku napisał rzeko 
mo również tę samą melodyę, odkrytą tą samą 
metodą i przypisywaną Salomonowi 
Sprawą tą zainteresowali się wybitni mu- 
zycy,. wszyscy jednak zachowuj, się wobec rze 
komego odkrycia z wielkim sceptycyzmem i są- 
dzą, iż znaki nad literami pleśni o Sula: fcie są 
tylso używanemi w dawnych czasach wskazó.« 
kami, odnoszącemi się do taktu i oddechu. Z dru- 
glej strony londyńs'i rabin dr. Hertz ośw adczył, 
(ż fest rzeczą wątpl wą, czy wogóle istniaa w 
Kowńie taka biblia. Z zupełnie druzgocącą kry 
tyką wystąnił muz,k angielski Francis Toye, Na- 
ywa on cele to odkrycie ronsensem. gdyż 
wególa nieprawdopodobne jesi, by król Sa- 


= 


278 czynnych, 14 honorowych i 4 założyciel. 
Pierwsza drużyna footballowa rozegrała łącz- 
nie 63 maichów, z tego 53 wygrała — 5 prze- 
grała i 5 zostały nierozstrzygnięte. Stosunek 
bramek 274:53. Najproduktywniejszym gra- 
czem był Janda, który strzelił 59 bramek, Pi- 
lat 35, Szonbek 34 i t. d. 
* 


Sport piłki nożnej jest sportem międzyna- 
rodowym, uprawianym dziś przez wszystkie 
prawie narody Świata. Z tego prawdopodobnie 
założenia wychodzi autor artykułu „Trener 
czy trening" w ostatnim numerze „Tygodnika 
sportowego“ i... popisuje się czemś w ro- 
dzaju makaronizmu. Autor powiada „Übung 
|macht den Meister", a ja powiadam, że bez- 
względnym warunkiem (bez dodatku ,.condi- 
tio absoluta“) na mistrza w pisaniu artykułów 
sportowych jest rzeczowość, a nie makaro- 
nizm w rodzaju „conditio absoluta“ — „condl. 
tio relativa* i t. p. Mowa polska jest dla 
czytelników pisma zrozumiałą, dodawanie 
więc terminów i słów łacińskich czy niemiec- 
kich powinno tylko z konieczności mieć miej- 
sce. 


R * 
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Lwów, 10. lutego. 
Międzynarodowe zawody narciarskie w Za- 
kopanem, które pierwotnie miały się odbyć w 


lomon był autorem „, Pieśni nad pieśniami", a 
już co do jego kompozytorskich zdolności niema 
zgoła żadnych wskazówek. Melodya o kryta przez 
Gü 'sburga jest zbyt modern i bardziej zbliżona 
do b zantyńskiej, niż do hebrajskiej harmonii. 
Argument zaś użyty przez odkrywcę, że „harmo- 
ria zsdowala irstynktowną po'rzebę ucha, u- 
cho zaś muzyków st'ro'ytnych równe było na- 
szemu“ — jest zureł ie fałszywy. Nie istnieje 
żadna „instynktowna potrzeba ucha“, istnieją na- 
tomiast liczne dowody, że ucho nowoczesne ró- 
żui się znacznie od starożytnego, a między mu- 
zu*alnością rzzmait ch narodów, i raz istnieja ró- 
wnież różnice. W średnich wiekach nasze najp - 
wszedniejsze akordy, jak kwarta i sekst, tyły 
przez kościół wykluczone jako dysonanse, wscho- 
dnia muzyka jest niem łą dła naszego ucha, a 
nasza wydaje sę brzydką ludom Wschodu. 

W przyszłości może łatwiej będzie stwier- 
dzić autorstwo utworów ludzkiej umysłowości, 
jeżeli sprawdzą s'ęfnadzieje przywiązywane przez 
uczonych biolog'w do odkrycia profescra Car- 
ol'a z amerykańskiego Instytutu Rockfallera, 
Twierdzi on, że mózgi słynnych ludzi będą mo- 
gły być przechowywane dla potomności. Byłoby 
to tylko udoskonaleniem doświadczeń dziś już 
zianych. Uczony ów rrzechowuje pr: paraty fra- 
gmentów tkanki mózgowej człowieka zmarłego 
przeł dziesięciu laty, i są One zupełnie żywe i 
n' ezmien one. N dto ut zymują sę przez kilka 
ląt w roztworach limfatycznych tkanki nerwowe 
źwierzęce w zupeł:ie zdrowym stanie. Udało 
się także prz szczepić pewne tkanki zwierzęce 
do organizmów ludzkich, P< miętne są też pr.e» 
szczepienia pewnych grucześów z jednego orga- 
nizmu ludzki g na drugi. 

Któż wie, czy w przyszłości nie uda się 
wyjąć tkanki mózgowei z mó:eu człowieka zmar- 


w. TF. 


dniach 12, 13 i 14 lutego br., zostały przesunięte 
na dni 19, 20i 21 lutego br. Przyczyną przesunię- 


cieli. Obrady kongresu rozpoczną się dnia 10 bm. 
o godz. 10. rano. 


ERG i 
oRGMisia. 


Układ handlowy po!sko-czeski. 


Lwów, 10 lutego. 


łego i pr<eszczepić jej do mózgu człowieka ży 
wego 

„Jakie wspaniałe otwierają się dla człowieka 
możliwości pozos'aw enia potomkom swoim 
w spadku wszelkich skarbów umysłu i serca, ta- 
lentu i geniuszul 

wiele bliższy urzeczywistnienia, ale też 
bez porównania mniej ważny w następstwach, jest 
wyna azex jednego z amerykańskich „profcssr of 
beauty", który ma na celu odmładzanie twarzy 
ludzkiej, a właściwe k biecej. Pani Williamson 
znana ancielska nowelstka poddała się odpo- 
w edniej procedurze i cśw adcza w swojem i swo- 
ich wielbicieli imieniu, że twarz jej odmlodniałe 
o dwadzieścia łat. 

Nowojorski dziennik „American* opisuje 
wedłe wywiadu z p. Williamson jak odbyła się 
odnośna operacya. Doktor użył kokainy do lo- 
skalnego znieczułeria, poczem pendzlem wykr:- 
Ślił cieńką kreskę pod każdem okiem; dokcła 


6 w Skandynawii (Nordiska Spolen), które od- 
Międzynarodowy kongres narciarski odbe- 

nð zostały z nowopowstałych państw: Polska, 
czeskim Ministerstwo Przemysłu i Handlu będzie 

mobile osobowe. 3. Wyroby włókiennicze, jed- 

złożone w Departamencie Ha: dlowym Minister- 

patrywane nie bydą. W pierwszym rzędzie będą 

sprowadzają dla celów swej produkcyi, a w dru- 

wania przemysłu, oraz dowody co do zamierzo- 

kreski wyciął podłóżny skrawck skóży, co 
Son czuła lekki: zmęczenie oczu, jakby po jeździe 

drułą operacyę, zapomocą której pozb ła się 


cia zawodów są główne zawody zimowe sporto- 
będą się w dniach od 5—9 lutego br., i które unie- 
możliwiają zawodnikom krajów nadbałtyckich 
wzięcie udziału w zawodach zakopańskich. 
dzie się po raz pierwszy od czasów przedwojen- 
nych w b. m. w Sztokholmie, na zakończenie „Nor 
diska Spolen“. Do udziału w kongresie zaproszog 
Czechosłowacya i Finlandya. Polski Związek Nar 
į ciarski, któremu przyznane zostały dla obrad 2 
i wyznacza na kongres swoich przedstaw} 
W związku z układem handlowym polsko- 
udz elało wyjątkowo w ilościach ograniczonych po- 
zwolenia przywozu z Czechosłowacyi na następu- 
jące towary: 1. Likiery, wódki, koniaki. 2. Auto- 
wabne, półjedwabne, kobierce wełniane. Rozpa- 
trywane będą te tylko podania należycie opa- 
trzone znaczkami stemplowymi, które zostaną 
stwa Przemysłu i Handlu najpóźn ej do dnia 2 
lutego r. b., złożone zaś po tym terminie roz- 
uwzględniane podania firm, które dne art kuły 
gim rzędzie podania uprawnionych firm handlo- 
wych w danej gałęzi handlu, — Do podań ne- 
leży do'ączać poświadczenia o prawie wykony- 
nezo Zużytkowania sprowadzić się mającego to- 
WABTUs 
było zupełnie bezbolesne, zeszył nereszcie brzegi 
szparki czarną niteczką, co również nie srra- 
wiało bóli. Po ukończonei operacyi p. William- 
,automobil wej na wietrze. Minęło to jedna: 
wasrót'e i oc'y były piękniejsze, niż kiedy'ol. 
wiek. Pani Williamson przebyła następnie jeszcze 
zwisijącego i zbyt pełnego podrródka. Itej ope- 
racyi dokonał „profesor piękności" przez nacie- 
cie skóry — i to na czole pod włosami i ścią” 


gnięcie odpowiedni h muszku ów. 

W rezuliacie p. Williamson ratrząc w lu- 
stro dochodzi do przekonania, że wek cudów 
jeszcze nie minął. 


AŚKA | PORZ 


| pełnie bezpłatnie w Admi- | 
istracyi Lwów, Sokoła 4 | 


nis 


s 
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NAUKA I WYCHOWANIE 
tursa modniarstyg © zie zaa odbywaja sia 


w azk>le modniarstwa prof. H. 
Wsltosiowej. Zgłoszenia od L1—1 i 3—5, Lwów, ulca 
t 2053 


Łozińskiego 4, parter. 


©. POSADY I PRACI 


Gorzeln.ka, któryby pełnił i obow ązki pomocnika go- 
ap- da:skiego, przyjmio zaraz Zarząd dóbr Jasionka 
koło Rzesx wu. 2067 


Kolporterów 


do roznoszenia gəz:t przyjmiemy natychmiast 
Zgłoszenia do „Gazety W.eczornej”, Lwów, ul- 
Sokoła |. 4. 


Pianistki lub pianisty grających dobrze do tańca po- 
* szukuję na stałe zaraz. Zgłoszenia: Biuro Niemczy- 
nowe" ej nl. A':»demicki 3. 2118 


Biuro Nicemczynowskiej L*ów, pl. Akademicki 3. 
prieca wsze.kie siy nauczy iels ie, wychowawcze, 
oficyaliatów gospodarczych, gr>dników, kucharzy, 
klueznice, wszelką doborową służbę. Sprzeda dw: 
domy w Stanis!'a wowie. 2137 | 


J MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY El 


Sta:cya, pokój, dwa, trzy, eztery, pięć poki z hu- 
ehniami, ro oje kawalerskie zarez do wynajęcia, Binro 
Asnyka 8 214 


Węgla grabogo, kostki, orzecha 


wspołki i miała ze Siąaks dostarcza natychmisst wa- 
gonami Dom Handlowy 4169 


„ENERGIA $1 7 ogr. g. 


Kraków, Grodzka 54. — Telefon 1351 


RAGZKARKI, STOGNIGZKI 


wałki i palki do mięaa — ceny konkurencyjne. 
Wyroby własne, js<: belie, wanny, wanienki, sza- 
fiki, wiedra konswki. oraz naczynia emaliowane, 
poleca STANISŁAW CWESKARSKI Lwów, ui. 

Akademicka 21. 477) 


- Batnojo ię większej ilości: 

klocó w świerkowych, 
kop: lnianego drzewa Świer: 
kowego, KlocóW SOSNOWYCH 


jako też 4768 


wszelkich matergałów drzewnych. 


O dokładne oferty z podaniem 
terminu dostawy uprasza | 


August Kelleri 


ekspor? drzewa 
Biała koło Bielska, Malopolska. 


go 


Rome 


Nakiacdom „SpOłki akcyjnej wydawnkjzzt". 
Dzuziam SoGiki droi. 


awie, da a bardzo dobre rezuliaty. Do nabyciaw aptek ch. 


| M 


__„GAZETA_WIECZORNA* 


rm 


(OZI [LA CRASE 


otwarty esly dzień 
do godziny 7- moj wie- 
czorem bez przerwy. Omn 


T A 
| Gorzelnię we Wschodniej Małopolsce wypuszezę nrzed- 


fF p. 4 
R eð Fosfatyna Galena siębiercy. który za wo. e latı podejmi2 s.ę odbudce 
stosowana w dziecięcym szp:talu św. Ludwika w Krake» uy Wisdonośi w Se ret.ryacie Axcyjnego Bank 
Związkowego ws Lwowie. 47:8 


4606 


Ku ię kasę Werthzinowską ar. 3. Oferty pod „Kasa” do 
iura o;loszeń Scherera, Pasaż Hausmana' 2089 


Buraków óćwikłowych większą ilość z dostawą do 
Lwowa sprzedam. Zgłoszenia do Administracyi rod 
„Buraki*. 4063 


- Specyal sis chorób ssurrych i wenerycznych 20.3 


WAŻNE DLA PAŃ! 


narrzeciv gł noczty. 
pierwszorzę ny iryzver damski z Warszawy poe 
|leca nj o-s e fr zury, farbowanie włosów, (spe: 
cyalność: koloryzacya włosów na wszystkie od. 
ceni ). Lwów, Trzeciego Maja 7. — 


P ase hy irauliczną 300 atm. eianienia sprzeda ślusarrie 
ul. Sykstıska 23. 


1537 


it WLOSY 


stopniowo, niedos'rzegrl- 

nie dla otaczających zmie= 

nia na kol:r pożądany, 
zupeln e nieszko- liwy 


0RIENTINE' 


(reganeraieur). 
Pa eżyciu wł sy otrzyinują poiysk i mięk oś, o- 
raz prawdz wy i neturalny kolor, Spósób użyeia 
nadzwyczaj prosty Zuajduje się w ksżdem pud l- 
ku. Do nabycia wszęczie. 4701 


Parfumeri: Urien Varsnyle. 


"2012 


Az 


Składajcie 
DSZCZĘUNOŚCI 


w 5 proceniowych biletach skar- 
bowych, każdej chwili wymienia- 
nych na gotówią. 


RÓOZMAITJ 


uż) EJ E 
<| Rozmraża wodociągi tania i reperuje, Syxstuska 3i. 


sztuk 
dziennie 


Kraków 
(zarnowicjgka 


779 


podli ą 


laktadi 


NNW sebaa o TI 
Zastępcy na poszczególne dzielnice Polski i i. państwa poszukiwani. 
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BANK POMORSKI 


Tow. AKC. ODDZIAŁY: TOW. AKE. 
GZANSC WARSZAWA BYDGOSZEŁ TORUŃ 

Langerm 'rkt 14,2 pl. Napo eona6 Dwor:owa 2 Szerosa 23 
Tel. 1592 Tel. 8932 Tel. 1299 i 539 Tel 631 i 652 

QGtwie”a rachunki blażące I przexazowe, załatwia wszelkie . 


transake a b nkowe. — Kupno I sprzedaż papierów wario« 
ściżowych i d zwi: wszalkiego rodzaju. = Pri aula płrktafy 
na Polsię i zagranicę oraz ziecenia giełdowa. — 2akup 
4 złota i s'abra. — Finans: je przeds ebiorstwa przenystowe, 
5) Przyjmuje depozyt; (wkłady) i płaci najwyższa odsetki sto. 

sozne do umowy i terminu wypowiedzenia. 300 


 -HBANIL DEWIZO WY f= 
jj UWAGA. Bank przyjmuje jeszcze zapisy na niewielką ilość skeyi — osta- 
3 tniej emisyi — po kursie emisyjnym z praw:m repartycyi. 
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